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Drakoński wyrok na działaczy katolickich
o s I r o r ^ o n ^ r A  o  „ z A r o f f n r ę

Berlin. P A T  Dz iś zakończył Się pro 
des r>olityczny przeciwko działaczom 
katolickim z Dusseldorfu.

I>a trwającej przez trzy tygodnie 
rozprawie sądowej, prasa narodowo - 
socjalistyczna atakowała gwałtownie 
katolicyzm i kler.

W yrok sądu, skazując oskarżonego 
Kossałut na 11 lat więzienia i na 10 
lat pozbawienia praw honorowych 
za przygotowanie zdrady stanu, os­
karżonego Stegern za tą samą zbrod- 
«ię na 5 lał wit zieniti i 5 lat pozba-

wienia praw , dwócb innych oskar­
żonych za udzielanie pomocy i wsjm»1

działanie na 2 i półtora roku więzie­
nia. Trzech oskarżonych tinicwiniiio

no. W yrok sadu uprawomocnił się z 
chwilą ogłoszenia.

Belgia nie zerwie z Liga flartdów
Bruksela. Organ rządowy „indc 

peiidanee Belgc” podaje z Berlina ko­
respondencję własną, wedle której 
Niemcy, utrzymując .swój stosunek 
negatywny do Ligi Narodów, uważa-

Sam obójstwo żo n y  Ja g o ć y
i rozsirf*zeia*iie ittktkg HiarnkktujCM?

Moskwa. PAT. W  kołach oficjal­
nych zaprzeczają kategorycznie wia 
domośeioin o samobójstwie żony Ja­

gody i żony Postyszewa oraz o roz­
strzelaniu żony Piatakowa,

ją, że niezależiiu polityka zagranicz­
na Belgii możliwa będzie tylko w ów ­
czas, gdy Belgia odrzuci obowiązki 
wynikające z faktu przynależności do 
tuigi. Nawiązując do tej koresponden­
cji. redaktor polityczny tego pisma 
pisze: „Jest rzeczą pewną, że niki w 
Belgii nie myślał, iż polityka rzeczy­
wistej ncuti iilno.sei, co do której zga­

dzają się wszyscy Belgowie, moce po 
ciągnąć za sobą zerwanie węzłów7 łą­
czących Brukselę z Genec ą.

inną rzeczą jest jednak interpreta­
cja art. hi paktu Ligi. W iadomo, że 
Belgia jak również Holandia, wypo-

Kontrofensywa w ojsk rządowych
Madryt. Komunikat oficjalny dono­

si, że na odcinku Teruei wojsku rzą­
dowe umacniały w ciągli dnia wczo­
rajszego swoje pozycje. Samoloty rzą 
dowc ostrzeliwały skutecznie VfUfl 
Qucinudo i okoliczne drogi.

Na froncie (ju ipuzcoa trwają za 
ciekłe walki. Oddziały wojsk rządo­
wych walczą z poświęceniem

Na froncie asturyjskun na od< in 
ku La Roholleda powstańcy a takowa 
li k ilkakroln ie pozy cje wrojsk rządo­
wych, zostali jednak odparci, pono­
sząc ciężkie straty Baterie artylerii 
wojsk rządowych ostrzeliwały pozy 
cje przeciw nika pod La \ erruga

Jeden podoficer i kilku żołnierzy 
wojsk powstańczych przeszło na fron ­
cie astiiryjskim na stronę wojsk rzą 
dowych.

Na froncie południowym nic zasz 
ło nic godnego uwagi.

Madryt. Korespondent Havusa do­
nosi, że wczoraj popołudniu artyleria 
powstańców ostrzeliwała gwałtownie 

Madryt. Straty są bardzo wielkie.
Mieszkańcy zachowują spokój.
Walencja. horesj>ondent Havasa 

donosi, że wczora j popołudni i w o jen ­
ne okięty powstańcze ,,(.anarias“  \ 
„Ba leares” ostrzeliwały ponow nie W a 
łcncję. W różnych stronach miasta 
padło przeszło 60 pocisków7. PSęć osób 
zostało zabitych. .10 zaś jest rannych.

Pd skończonym 0 str7.ehwa.uu m ia­
sta okręty powstańcze udały się w 
kierunku Casłellon.

Bilbao. PA T . Tutejsza rozgłośnia 
donosi, że oddziały rządowe frontu 
baskijskiego otrzymały rozkaz utrzy-

A n g n a  o b u rzo n a  na pow stańców

vv ty 111 kilka iężko.

Londyn. Cała prasa angielska peł­
na jest oburzenia z powodu bom bar­
dowania „św iętego miasta1' Basków, 
Guernica. Dzienniki podkreślają, że 
ludność tego miasta była najzupełniej 
bezbronna, a lbowiem Guernica pozba­
wiona jest wszelkiego charakteru 
wojskowego,- nie posiadając nawet 
ani jednego działa przeciwlotniczego, 
l oiekającą w  popłochu ludność, lata­
jące bardzo nisko samoloty ostrzeli­
wały z karabinów maszynowych

Dzienniki podają liczbę ofiar w 
Guernica na HOO. Bombardowanie 
(rwało trzy i pół godziny.

HISZPANK A P O W IŁ A  P IĘ O ft -  
KACZKI

Walencja. Donoszą tu z Murzia. że 
w tamtejszej dzielniej7 robotniczej pe 
wna kobieta powiła siediuioraczki.

Mimo starannej opieki h karskiej, 
położnica zmarła, istnieje obawa, że 
nie uda się utrzymać przy żyeiu sie- 
rtmioiaczkow.

niania za wszelką cenę nowych pozy 
cyj. Dowództwo frontu zapewnia rów7 
nocześnie, że zastopuje na jenergicz- 
nieisze środki, celom stawiania .sku­
tecznego oporu.

„D a i l ly  Express“ , „D a i ly  Herald-', 
podobnie jak zresztą i inne źródła 
prasowe, np. Reuter, zgodnie stw ier­
dzają w opisach korespondentów, żt: 
liomby które nie eksplodowały, ws 
raźnie wskazały na swe niemieckie 
pochodzenie. Ogółem zrzucono w  cią 
gil 5 godzin —  t tysiące boinb

\IARQI INA W  RĘKACH  
PO W S T A Ń C Ó W  

Yitoria. Agencja Havasa donosi, że 
powstańcy zdobyli po gwałtownych 
w’alkach miejscowość Marguina na 
froncie biskajskim i posuwają sie da­
lej naprzód w kierunku Bilbao.

SKARŻYŃSKI 1 BAJAN  
W  K R A K O W IE

W  związku z uroczystościami prze­
kazania fS szybowców  szkolnych A e­
roklubowi krakowskiem u w niedzie­
lę dnia 2 maja bi przybędą do K ra­
kowa: mjr. pil Stanisław Skarżyński 

i Jerzy Bajan.

wiedziały się interpretacją zwęża 

jącą ten artykuł”.

Rozpatrując możliwości nowego 
paktu —  pisze dalej wapomnit- 
ny wyżej dziennik —  „Ani Francja, 
ani Anglia nie żvczą sobie zawarcia 
paktu zachodniego poza ramami L i ­
gi Narodów Fakt, . że Niemcy nie 
?hcą v znowić kontaktu z Genewą, nie 
ułatwia oczywiście zawarcia tego pa 
ktu. Nie nadszedł w7ięe jeszcze mo­
ment pozwalający na wyraźne poa  
jęcie tego problemu. Może nie będzie 
możliwym znalezienie odpowiedniego 
rozwiązania sprawy, zanim rozpatry­
wanie światowego położenia ekono 
micznego nic doprowadzi ao konklu­
zji, iż bardziej śeisła współpraca na­
rodów europejskich w dziedzinie go 
spodarczej jest narzucającą się ko­
niecznością.

Z tą chwilą zawarcie paktów poli­
tycznych zabezpieczających bezpie­
czeństwo lub nieagresję, nastapi silą 
rzeczy. To leż misja powierzona van 
Zcclandowi przez Anglię i Francję —  
konkluduje „indcpendancc Belge“ —  
może nabrać zupełnie wyjątkowego 
znaczenia.

Zu c h w a ły  napad 
na sędziego

N ow y Jork. PAT . Szereg sensacyj- 
iinych zbrodni jakie popełniono tu 
w ciągu ostatnich dni, powiększył się
0 k rw aw y  napad na sędziego sądu 
mit jskiego w  Now ym  Jorku O k e i l ‘a 
AA’ chwila, gdy sędzia stał. czekając 
na autobus na przystanku podbiegł 
do niego jakiś osobnik, przewrócił 
go na ziemię 1 zadał mu dwa pchnię­
cia sztyletem w plecy

Napastnik zabrał teczkę sędziego
1 znikł w tłumie.

Policja przypuszcza, iż zbrodni do ­
konali z łoczyńcy chcący zemścić się 
na „sędzim. a. przy tej .okazji zrabo­
wano bardzo ważne dokumenty są 
dowe.
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Niepokoje społeczne we Francji
Długotrw ały sśtrajkt w \u n ie s

Z  d n iu
Oczyw iście

„Gazeta Polska" donosi o maso­
wych  zgłoszeniach do O ZN  w  W ilnie. 
W p raw d z ie  „G. P .“  nie może ucho­
dzić za skromnego świadka w tej spra 
wie, ale p rzy jm u jem y in formacją z 
dobrą w iarą  i —  nie d z iw im y się.

W  W ilnie antysemityzm jest je ­
szcze silniejszy niż w innych miastach 
polskich, św iadczą o tym choćby 
przewlekłe i ostre zajścia na uniwer­
sytecie, dalej deklaracja organu kon­
serwatywnego za rasizmem i t. d. Jest 
w ięc naturalnym, że deklaracja płk. 
Kowalewskiego i m iejscowa p. Barań­
skiego znalazła właśnie tam żyw e e- 
cna: masowe zgłoszenia do OZN???

Ale —  czekajmy. Zapewniano, że 
zgłoszenia będą szczegółowo badane, 
że samo zgłoszenie nie decyduje j e ­
szcze o przyjęciu. P rzy  segregowa­
niu /.głoszeń okaże się, jakie e lem en­
ty zapałały taką miłością do ,,obozu“ 
—  elementy, które w  żadnym tow a­
rzystwie nie byłyby może pożądane? 
Z drugiej strony masa musi być, a 
więc, chyba nie będzie tak szczegóło­
wych badań...

Dlaczego to 
odroczenie?

Donieśliśmy przed kilku dniami, że 
komisja cen postanowiła obniżyć ceny 
kawy, herbaty i prostego mydła. P r z y ­
ję liśm y to postanowienie z uznaniem, 
gdyż są to rzeczywiście artykuły jak 
najszerszej potrzeby a potanienie ich 
by łoby ulgą dla oardzo wielu gospo­
darstw domowych. Tym czasem  dono­
szą,, że postanowienie takie wpraw7- 
dzie zapadło, ale wejść w żyeie ma 
dopiero z dniem 1 maja br.

Dlaczego ta zwloką- P ierwsze do­
niesienie po jaw iło  się przed tygod­
niem, do 1-go maja jest jeszcze conaj- 
mniej pół tygodnia —  ileż to strat po 
niosą konsumenci z powodu tej zw ło ­
ki i ileżto okazji dla niesumiennych 
kupców do pewnych m am pulacyj z 

tym i artykułami!

W  ogóle podkreśliliśmy, ze chwa 
lebna i konieczni! akcja obniżenia cen 
odb\wa się jakoś ślimacznym k ro ­
kiem. Taka akcja, jeżeli nie ma zby­
wać eelu, powinna być piorunująca, 
po prostu powinna zaskoczyć zainte­
resowanych —  w' niepotanieniu. Z 
mąką i chich) 111 nie ceremoniowano 
się tak długo, a czy kawa, herbata i 
m ydło  są może mniej potrzebne?

Paryż. Jak donosi prasa, opinia pu­
bliczna w7 Lyonie została szczególnie 
poruszona niezwykłym w ydarzenieni 
ukamieniowania na śmierć 12-lemie- 
go chłopca syna zamożnych rodzi­
ców przez dzieci w  wieku od 12 do 13 
lat ze sfer robotniczych.

Grupka dzieci podekscytowana w i­
docznie atmosferą nienawiści klaso­
wej, bez żadnej isto»nej przyczyny za­
atakowała młodego Paul Gignaux.

Po krótkiej, nierównej walec, która 
odbyła się w pooiiży domu jego ro ­
dziców, obalono go na ziemię i ka­
mieniami rozbito mu głowę.

Chłopiec zmarł w  drodze do klini­
ki. Lajście to zostało poruszone na 
posiedzeniu Rady miejskiej w  Lyonie, 
w c zasie którego prezes Herlot potę-

Paryż. Opinia publiczna zaniepoko­
jona jest wiadomościami o nowym  
podnieceniu umysłów wśród mas ro­
botniczych.

O fic ja lny  organ partii socjalistycz­
nej „ L e  Popu la ire "  ocenia zajścia w 
Nantes następująco:

,,Od szeregu tygodni trwa w Nan­
ieś strajk robotn ików  budowlanych. 
W  dniu wczora jszym, m im o w yraź ­
nego sprzeciwu k ierow n ików  miejsco 
wych władz zawodo-Wych, bezrobotni 
u form owali pochód, który udał się 
pod fabrykę, należącą do W łaściciela, 
prezesa m ie jscowego związku prze­
m ysłowców  budowlanych.

Po wyłamaniu bramy fabrycznej 
robolnicy wtargnęli na teren fabryk i 
i pobili prezesa związku przemysłow­
ców. Przy tej okazji doszio do szeregu 
zajść godnych ubolewania. Miejsco 
we władze miejsKie, będące w  rękach 
partii socjalistycznej -—  pisze „Pupu- 
iaire“ —  uczyniły wszystko, by za­
prowadzić porządek. W ezwana poli­
cja po krótkiej walce rozproszyła ma­
nifestantów. Musimy jednak oświad-

Paryź. P A T  Havas donosi z M a­
drytu: Artyleria  powstańcza bombar 
dowala  w nocy i dziś z rana muzeum 
Prado oraz przy ległe dzielnice.

Następnie przeniesiono ogier, na 
Puerta del Sol, oraz sąsiednie ulice, 
aż do placu Castelar. Jest w id u  ran­
nych, trupy zaś natychmiast uprzą­
tano. Ilość o f iar  dotychczas jy*t  nie 
znana. Na ulicy Sewilskiej pocisk ar­
tyleryjski trafi! w  dom. Jest wielu 
rannych, których opatrzono na m ie j­
scu. Samochody kursują po ulicach 
z materacami na dachach. Poza  tym 
ludność korzysta z kolei podziemnej, 
co daje w iększe gwarancje bezp ie­
czeństwa, aniżeli chodzenie po m ie­

ście.

Rządow7e lo tn ictwo zw iadowcze me 
zdołało dotychczas ustalić stanowisk 
bateryj powstańczych, ostrzeliwują- 
cych stolicę. Znajdują się one p rzy ­
puszczalnie na wTzgóivach, położonych 

na zachód od miasta.

8 samolotów powstańczych latało 
dziś nad Madrytem, lecz artyleria

uh amneniouany
pił w niezwykle ostrych słowach at­
mosferę, która mogła doprowadzić 
do tego rodzaju incydentu.

W alka policji z górnikami 
Londyn. PA T . Osada górnicza Bri- 

cotes w  hrabstwie Nounghamshire 
(Anglia środkowa) znajduje się w sta­
nie oblężenia.

200 policjantów7 nieustannie patro­
luje ulice z powodu groźnego wrzenia 
w7śród górników7, powstałego na tle 
walk i pom iędzy  poszczególnymi o r ­

ganizacjam i zawodowym i.
W śród  górn ików  trwają  nieustan­

ne bojki. Na ulicach osady większość 
przechodniów ma na twarzacli plas­
try lub opatrunki. Dokonano 26 are­
sztowań

ezyć wyraźnie —  kończy dziennik —  
iż tego rodzaju metody nie mogą być 
tolerowane, gdyż szkodzą one najbar­
dziej sainej klasie robotniczej. Klasa 
robotnicza nic nie może korzystać na 
powtórzeniu się tego rodzaju wyda­
rzeń".

Londyn. P A T . W iadom ości, jakie 
otrzymano w Londyn ie  o rozmowach 
prowadzonych przez min. Euena z 
kierownikam i polityki rządu belg ij­
skiego w Brukseli, zgodnie wskazują 
na to, że pom iędzy W ie lk ą  Brytanią 
a Belgią panuje całkowita zgodność 
poglądów7 co do tego, że należy przy­
stąpić do rokowań o pakt zachodni, 
który jedynie może dać gwarancje, 
zabezpieczające Belgię. Jak dotąd, 
wysiłki te się nie powiodły. Ze spra­
wozdań korespondentów7 angielskim.

przeciw lotnicza zmusiła je  do w yco ­
fania się.

Madryt. P A T . Komunikat o fic ja lny 
wojsk rządowych donosi, że arty le­
ria powstańców ostrzeliwała dziś po­
nownie Madryt. Straty znaczne.

W o jsk a  rządowe zaatakowały po- 
zycje pov  stańców na odcinku Jara­
nia i posunęły się nieco naprzód.

Atak wojsk powstańczych koło m o­
stu francuskiego został odparty.

Arty ler ia  wojsk rządowych  ostrze­
liwała dziś skutecznie Toledo.

N A  O D C IN K U  DURANGO

Bilbao. Biuro prasowe rządu bas­
k ijsk iego donosi: O fensywa wojsk
powstańczych na odcinku Durango 
powstrzymana.

Na odcinku Eibar stawiają wojska 
rządowe zacięty opór.

W  dniu dzisiejszym rząd w vda ł de­
kret, zapow iadający reorganizację ar 
mii baskijskiej. Dekret zapowiada też 
nominację nowego naczelnego wodza 
tej armii. W szystk ie  gałęzie przemys- 
łu5’Jpracujące dla celów wojennych, 
zostaną zmilitaryzowane.

GROŹBY GEN. M OLI

Londyn. Reuter donosi z Saint Jean 
de Luz, że gen. Mola miał uprredzić 
rząd baskijski, że zburzy Bilbao, je 
śii miasto to się nie podda.

Ambasador argentyński kategory­
cznie zaprzecza, jakoby rząd baskij­
ski prosił go o pośrednictwo w7 spra­
wie poddania Bilbao powstańcom.

Paryż. P A T  Iłasas donosi, że h i­
szpańskie źródła rządowe zaprzecza­
ją doniesieniom powstańczym, jako ­
by min. spraw zagranicznych rzą­
du w  W alencji del Y a yo  miał p rzy ­
być do Hendaye, aby nakłonić dyp 
lom atów  zagranicznych do pośredni­
czenia w  celu zakończenia w o jny  do­
mowej.

Walencja. P A T  Dziś z rana Waleń  
cja była przez pół godziny bombardo­
wana przez powstańcze okręty wojen­
ne, które przybyły z wysp kanaryj­
skich. ilość ofiar jest nieznana.

Należy zaznaczyć, że w dniu dzi 
siejszym do Nantes wysłano 22 plu 
tony gwardii lotnej, eelem utrzyma 
nia porządku.

Wlatize miejskie ze swej strony wy 
dały już zakaz wszelkich poenodow  
i zebrań.

którzy towarzyszyli min. Edenowi w 
Brukseli wynika, że Niemi y zgadzają 
się zagwarantować neutralność Bei- 
gli tylko w tym wypadnu, o ile Bel­
gia nie weźmie na siebie żadnych zo­
bowiązań względem innych mocarstw7 
i w żaanyin wypadku nie udzieli in 
nym krajom swej wojskowej pomo­
cy, eo znaczy, że nie dopuści również 
do przemarszu wojsk obcych przez 
swoje terytorium.

Rozmowy prowadzone w Brukseli, 
w poszukiwaniu rozwiązania doty­
czyć iuiaiy plany utworzenia większej 
strefy neutralnej przez włączenie rów  
nież i Holandii do ewent. paktu 
nieagresji, którego myśl wysunął 
kanclerz H it ler w  swoim styczniowym 
przemówieniu.

Rozmowy brukselskie doprowadzić 
miały do uzgodnienia między Belgią 
a Yv’ielką Brytanią planu, według 
którego rząn brytyjski, jako inicja­
tor nowego Loearna, wystąpić miałby 
do mocarstw7 z propozycją paktu za­
chodniego o odmiennym charakterze 
od dawnych układów, a mianowicie 
paktu, dotyczącego gwarancji teryto­
rium Belgii i Holandii.

N IESZCZĘŚCIE  W  CZASIE  
PO GR ZEBU  

Ateny. P A T  W e  wM Coropi w po 
bliżu Alen zawaliła się podłoga w  do­
mu, w7 którym  odbywała się uroczy­
stość pogrzebowa. Uczestnicy uroczy 
stości wpadli w raz  z trumną do p iw ­
nicy. Jest około  30 ciężko rannych, 
przeważnie kobiet, klórt* p rzew iez io ­
no do szpitala.

Bójka między przeciwnikami 
politycznymi

Gdańsk. W  pewnym  lokalu we 
YN rzeszczu doszło do sprzeczki m ię­
dzy narodowym i socjalistom i, o opo­
zycjonistami, należącymi do kół le ­
w icowych. W wyniku sprzeczki w y ­
wiązała się na ul. D w orcow e j bójka, 
podczas której przywódca sztunnów- 
łti nar. - socjalistycznej Reimer został 
tak ciężko pobity że musiano go 
przewieźć do szpitala.

Kara śmierci dla członków7 
..ŻdaziH j Gwardii"

Paryż. Ilacas donosi z Bukaresztu: 
Sąd w o jskow y skazał na bezterm ino­
we c.ężkie w ięzien ie 8 cz łonków  skraj 
nie p raw icow ej organizacji „Że lazna 
gw ard ia11, k tórzy ubiegłego roku za 
bili b. deputowanego Michała Słeles 
cu. Dwóch innych cz łonków  organ i­
zacji skazano na 10 lat wiezienia 

Bezterminowa więzienie stanowi w 
Rumunii na jw yższy  w ym iar  kary z 
powodu skasowania kary śmierci 

Zam achowcy stanęli przed sądem 
wojskow ym , na m ocy istniejącego w  
w  Rumunii stanu oble*eiiia.

N ie zw y k ły  samosąd dzieci
i 2 - i n i u i  d t ł u p u h

P o n o w n e  bom bardow anie M adrytu

P a k t zachudni re d iv iv u s L.
F & G & u i i a t  r © r . T » ó t ł /  u
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T o  trzeba endekom starego autora­
mentu przyznać, że na ..odcinku ż y ­
d ow sk im " są konsekwentni Nie lubią 
oni tutaj półsłówek ani półczvnów- 
robola musi byc wykonana w całości. 
Poco bawić się w sentymenty, albo 
liczyć się z argumentami ludzkimi? 
Wobec Zyuów byłoby to karygoaną 

słabością.
Pisaliśmy o ty m, że endecy nie są 

w zupełności zadowoleni z deklaracji 
plK. Kowalewskiego. W ykluczen ie  Ż y ­
dów  od udziału w polsk it j organizacji 

politycznej, z którą ani jak dotąd 
wprawdzie  nie solidaryzują się. uw a­
żają za cc . tak naturalnego, że spe­
cjalna pochwała takiego stanowiska, 
zajętego przez inną stronę, ich ani nic 
dz iw i ani nie wzrusza W szystko w 
porządku —  z zastrzeżeniami: należy 
ten punkt widzenia rozszerzyć na ta­
kich i owakich Żydów, którym do­
tychczas nie stawjpmo przeszkód w 

wstępowaniu do BBW ił.
Ale, jak powiedziano, endecy są 

konsekwentni i idą na całego. Cóż z 
tego, że organizacje polskie będą woł- 
ne od Żyaów , kiedy konstytucja uzna­
j e  ich za równouprawnionych  obyw a­
teli, obdarzonych pełnymi prawami 
po litycznym i i też z. tych praw ko­
rzystającymi? T o  musi ustać: Żydzi
i prawa polityczue —  to się nic zga- 
dza z endeckim światopoglądem.

A więc: na odbytem  ‘25 hm. w W a r ­
szawie zjeździł. Rady naczelnej Stron­
nictwa Narodowego  uchwalono ni. i. 
„usunięcie od wpły wu ua rządy ży­

wiołów obcych, a przedewszystku m 
Żydów —  przez pozuawienie ieh praw 
politycznych w państwie".

( idz ie  endecy dopatrzyli się ,.wpły­
wu Żydów  na rządy?"  jest ich tuj* m- 
nicą, gdyż Żydzi o tym nie wiedzą 
i skutków tego rzekom ego w p ływu  nie 
odczuwają, W id zą  — - przeciwieństwa 
tego... Gdzie endecy odkry li —  jak 
rezolucja dalej głosi —  ,,przewagę Ży 
dów  nad ludnością polską", to także 
jest ich tajemnicą. Jakież to „urządze­
nia" dają im tę przewagę? Czy może 
obowiązują* a dla wszystkieh wolność

handlu i przemysłu? W ięc  w dalszej 
konsekwencji oprócz pozbawienia 
praw politycznych należy Żydów  po­
zbawić także praw gospodarczych - 
to byłaby dopiero pełna konseuw eucja 

Dopiero onegdaj obchodzono dwu- 
lecie obow iązu jącej obecnie konstytu 
cji z kwietn ia 1935 r. Jeszcze wńęc 
ona obowiązu je i —  wedle  deklaracji 
p. Barańskiego w W iln ie  —  me ist 
nieje zamiar je j zmiany (w przeciwień 
stwic do ordynacji wyborcze j, która 
nie jest częścią konstytucji i dlatego 
może bvć zmienioną). Dezyderaty

endecji m og łyb j z.atjm być z ica l iŁv- 
wane albo przez zmianę konstytucji 
albo przez —  stosowmą interpelację. 
Co do ostatniej ewentualności są już 
w teraźniejszość, nawet przykłady, że 
przy ,.dobrych chęciach" i g iętk ich  
umysłach wszystko da się bez krzyku 

i parady zrobić.

Nie idźmy jednak tak daleko. 
Endecja teraz więcej niż kiedykolwiek 
ula, że albo saina dorwie się władzy, 
aibo weźmie w niej znakomity udział; 
dla świata można i konstytucję zm ie­
nić. Żadna konstytucja —  chyba an­
gielska i ta nie istnieje na piśmie —- 

! nie jest wieczna. Jeżeli u nas pierw: >za 
* trwała 11 lat, to dla drugiej mogą wy 
! starczyć dwa. trzy... I -

Próby odbudowy gospodar. świata
Ostatnie dwa lata przyniosły na­

wrót do stosunków z przed r. 1914; 
tak tw ierdzą ludzie starsi i doświad 
czeni. Atmosfera, która ogarnęła świat 
]>o wojn ie  św iatowej była przepełn io­
na szczerym pragnieniem utrzymania 
pokoju, absolutną negacją wojny. 
Ludzkość pragnęła na zgliszczach w o j 
ny odbudować świat i pod wpływem  
straszliwych skutków ostatniej rzezi 
stworzyła w swym mniemaniu dosko­
nale antidotum: I.igę Narodów. Pisa­
liśmy już o n iemocy tej L  gi.

A le  i a imosfera się zmieniła. W iatr  
wiejący z faszystowskich W łoch i hit­
lerowskich Niemiec jest wyraźnie w o­
jowniczy. Nowa „atmosfera  ‘ zaciąży­
ła nad światem. Zdawało  się, iż prądy

poko jowe zostaną przyćmione przez 

militaryzm.

Ostatnio jednak ukazały sie na 
..„niebie" politycznym znaki św iadczą­
ce o pewnej przemianie. Oto o igani- 
zują się wielkie demokracje świata, 
jak Anglia. Francja i Stany Z jedno­

czone.

Pierwszym krokiem do tego celu 
było pow ierzenie misji van Zeelunao- 
wi, prem ierow i belgi i >kiemu. Misja ta 
udzielona została przez Anglię i F ran ­
cję, a dotyczy ona sprawy zwołania 
m iędzynarodowe, konferencji gospo 

darczej.
Van Zeelana jest zdo lnym mężem 

stanu, wielu rzeczy potrałi dokonać. 
Nie należy się jednak spodziewać nad

Sugestie p. V irg in io  G a yd y
W iele  hałasu wywoła ł artykuł p. 

'Y irg in io  Gaydy naczelnego publicy­
sty póło fic ja lnego dziennika włoskie- 
.go „G iornale  d ’ Ita lia". Ze względu na 
.danowisko Gaydy i jego  przy jaźń z 
„du cem " artykuł ten w yw o ła ł  n ie­
zwykłą  sensację. Jak w iadom o Gayda 
zapowiadał uzupełnienie rządu aust­
riackiego przedstawicielami austriac 
kich h itlerowców. W edług l iaydy, 
mieli ci przedstawiciele być zaprosze­
ni do „Yater landsfrontu ". Oczywiście, 
iż taki komentarz wyniku rozm ów  
weneckich stanowił dla opinii publicz 
nej wielką niespodziankę.

Nic w ięc dziwnego, że kanclerz 
Seliuschnigg mocno się zdenerwował 
i telegraficznie nakazał konfiskatę 

Giornale d ‘ I ta l ia "  we W iedn iu  Na­
stępnie oświadczył Schusrhmgg iż, 
w ia d om o ść  podana przez Gaydę zu­
pełnie m ija  ->ię z prawdą. Kanclerz Au­
striacki stwierdził, iż porozumienie 
wiedeńsko - rzymskie wyklucza mo- 
i l iw o ś ć  h itlerowskiej ingerencji we 

Wiedniu.

Oświadczenie kanclerza Schusch- 

nigga z l ikw idowało  ostatecznie całą 
„a fe r ę "  p. Gavdy. I gdyby nie oko l i­
czność, iż powszechnie przy jm uje się, 
że to sam Mussholiwi tego rodzaju 
wersję kazał „puścić": można byłob> 

postaw ił kropkę na całej sprawie.

Ale okazuje się, iż artykuł p. Gaudy 
'inspirowany był przez o fic ja lne koła 
włoskie Był to swego rodzaju „balon 
próbny". Te  sugestie mają w yw rzeć  
w p ły w  na W iedeń. Dlaczego Rzym 
■dąży do tego? W  kołach po litycznych

krążą pogłoski, iż między Berlint m a 
Rzym em  zawarto układ w sprawie 

sfery
wpij wów politycznych w Europie
W  myśl tego porozumienia N iemcy 

„za jm ą  się" Europą środkową, a W io ­
chy Bałkanami. Teraz  rozumiemy 
manewry dyplomacji v łoskiej w od 
niesieniu do sprawy austriackiej

Rzym znajduje się w  k łopotliwym  
położeniu, coś w rodzaju „błędnego 
koła . Z jednej strony Berlin czeka

i domaga się jakichś „rezu lta tów ". 
Ostatnio przybył do Italii w tej spra­
wie Góring. a wkrótce przybędzie 

sam Kiihrer.
Z drugiej strony m ów i się, iż Schu- 

chnigg bezwzględnie nie zniesie p rzy ­
stąpienia do swego gabinetu hitlerow 
dów, grożąc w  ostateczności dymisją.

W  każdym razie mężne bądz co 
bądź stanowisko w Austri znajduje 
aplauz w  Europie, a szczególnie w 
Paryżu. (m w )

Co m ó w i ko m u n ika t oficjalny
o uif ttkff rozmów m in. Ftfeno 

jt t (jn Zeeloffilem
Bruksela, Pat. Dziś z rana min. 

Eden wznow ił ro zm ow y z premierem  
van Zeiandcin i min. Mpaukiein. Były 
one poświęcone zredagowaniu k o m u ­
nikatu oficja lnego, który został opub­
likowany około godź. 13. komunikat 
oficjalny głosi: Eden, v «n  Zeeland i 
Spuak odbyli w  ciągu poniedziałku i 
wtorku szereg rozm ów  podczas któ­
rych zbadali zasadniczo aktualne za­
gadnienia, interesujące-oba kraje.

W śród tych zagadnień największą 
uwagę ministra brytyjsk iego i m inis­
trów belgijskich zwróciły  z jednej stro 
ny spraw zw iązane ze wzmocnieniem  

pokoju europejskiego, i zwłaszcza z 

opracowaniem nowego paktu bezpie­
czeństwu w Europie zachodniej, zaś 

z drugiej strony sprawy natury gos­
podarczej, związane z misja, której 
v.in Zeeland ma się n iebawem podjąć

R ozm ow y nie toczyły się w form ie

rokowali lecz zw yk łe j w y m ia iP  po­
glądów, odbywały się w atmosferze 
szczególnie serdecznej i pozwoliły na 
stwierdzenie znacznej zbieżności po ­
glądów pomiędzy obydwom a rząda­

mi.
0  godź. 10.30 min. Eden odleciał 

samolotem do Londynu.

ludzkich osiągnięć. A za takie w iele 
sceptyków uważa próby odbudowy 
gospodarczej świata. W skazu ją  oni na 
to, iż w iele już było konfereucy j b«Ł 
skutku. Stwierdza się, iż nawet tak 
zgodne państwa jak Anglia, Francja  
i Stany Zjednoczone nie mogą dojść 
dc porozumienia nawet w ogran iczo­
nym odcinku spraw walutowych.

Być może jednak, że sceptycy nie 
mają tym razem racji. Państwa dem o­
kratyczne o których w yże j  ir.owo —- 
zdaje się —  mają poważnie zabrać 
się do odbudowy świata.

U nas następuje też pow oli  charak­

terystyczny zwrot. Koła, które donie- 
nawna nie w ierzy ły  w demokrację, 
odwróc iły  się od pom ysłów  „total 
nych ‘ . Jako ob jaw  znamienny poua 
jemy poniżej uchwalę powziętą osta­
tnio na Zjezdzic Związku Halłci-ejzy- 
ków w Poznaniu:

i

„Państwa totalisłyczne, a zw ła ­
szcza Niemcy hitlerowskie w yco fu ­
ją się pod naciskiem bloku państw 
z Anglią, Francją i Stanami Zje 
dnoczoiiym i na czele ze stanowiska 
politycznej o fenzywy. T o  załama­
nie się awanturujących się ustrojów 
totalnych spowodowane, zostało, z 
jednej strony coraz to silniejszym 
naciskiem gospodarczym, spowodo­
wanym przez wstrząsy gospodar­
cze i brak złota, wydanego bez l i­
czenia się z jutrem dla utrzymania 
państw totabstyoznych w napięciu 
niemal wojennym , z drugiej o lbrzy­
mim! zbrojeniami, podjętymi w  
szczególności przez Anglię. N iemcy 
przyciśnięte do niuru szukają ja 
l.iegoś wy jścia i ratunku z sytuacji 
coraz groźniejszej dla ich pokoju 
wewnętrznego."

Jak więc w idz im y coraz szersze ko 
la widzą jedyną możliwość odbudo­
wy świata, uzdrowienia stosunków 

gospodarczych w demokracji.

Mieczysław Winnicki.

Posiedzenie gabinetu w e  Francji
Paryż PA  T Dzis z rana zebrała się 

pod przewodnictwem prezydenta L e ­
tnim rada ministrów Minister sp iaw  
zagr, Delbos obszernie zreferował 
sytuację międzynarodową, ze szcze 
gó lnym uwzględnieniem spraw śród 
kowo europejskich i ostatniego spot­

kania kanclerza Schuschnigga z Mus- 
solinini Min. Delbos gorąco powitał

oświadczenia, złoż.me w Brukseli 
jirzez min- Edrna Delbos oświadczył, 
ze przewodniczący delegacji francu 
skiej na konterencji w Montreus de 
Tessan odjedzie w najbliższym cza­
sie do Montreux, gdzie doręczy dele­
gatom Egiptu kontrpropozycje  fran­

cuskie.
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W yc o fa n y z  obiegu
Uderzyło ogólnie, że na niedzielnym 

„Z je id z ie  Rady naczelnej11 endecji 
(tej starej) przewodniczący p r o fv W a- 
siułyński zrzekł się przewodnictwa; 
przewodniczącym w ybrany  został pro 
fesor U. J. dr. Folkierski. Jak zyyy- 
kle bywa, prof. Wasiutyf.sjci umuty 
w ow a ł swą rezygnację złym stanem 
zdrowia, ale wtajemniczeni podają 
zupełnie inny powód.

Oto prof. Wasiutyński uchodzi za 
rasowo niepełnego. Znany jest odby 
ty w  ub. tygodniu proces jego  syna o 
„zn ies ław ien ie11 z powodu ogłosze­
nia, że dziadek jego Benbleieler był 
Żydem. Proces ten zakończył się dla 
niego smutno, w praw dzie  oskarżeni 
zostali zasądzeni, ale sąd uznał, że za­
rzut pochodzenia żydowskiego me 
jest obrazą. "

Teraz ojciec wyciągnął konsekwen­
cje, a może wyciągnięto je. Endecja 
odżegdy w-a się od Żydów  skurczonych 
i nieskurczonych; np. „W arsz. Dzien­
nik Nar.“ w przeciw ieństw ie do „A. 
B. C stoi na punkcie rasistowskim. 
Cóż tedy prof. W . miał zrobić? Czy 
miał czekać, aż go wyrzucą, jak  to 
już z n iejednym „pochodzen ia  ż yd o w ­
skiego11 się stało? W o la ł  uprzedzić. 1 
nie możnaby nawet się dziwić, gdyhy 
prof. W . naprawrdę szwankował na 
zdrowiu: takie przej.seia mogą porząd­
nie szarpnąć nerwami.

A w ięc „czystka11 rozpoczęła się od 
g łow y  stronnictwa Teraz  zapewme za 
czną się poszukiwania za ukrytymi 
czy  ukrywającym i się endekami o 
przymieszce krw-i żydowskiej. Będzie 
icn yv tym towarzystwie dość.

P rzy  sposobności: Rada naczelna
odżegnywa się stanowczo od „obozu !1 
płk Koca. Nie wzruszyła o idrkow  
deklaracja płk. Kowalewskiego; oni 
chcą więcej: dlaczego mieliby się dzie­
lić władzą, kiedy spodziewają się, że 
zagarną ją w ealośei? A poza tym, 
gdyby tak dokładnie poszukać, znala­
złby się może w szeregach „obozu  
niejeden, co do którego pochodzenia 
istniałyby wątpliwości. Lep ie j nie ry­

zykować. j
Zdaje się jednak, że endecki „sen 

o potędze11 jest przedwczesny. Opinia 
publiczna, choć tak skrępowana, ma 
także w- tej materii coś do powiedze-

Ani wojny ani dyktatury
Tak  oświadczył francuski minister j 

yy-ojny Daladier w m ow ie wygłoszo- , 
Moj w Manchester. Daladier nie jest I 
oc|alistą, jest radykałem i dopasował j 

się do polityki „ frontu  ludowego11, J 
która —  jak w iadom o —  jest pacyfi- j 
styczną i demokratyczną.

W ogolę pięknie i rozsądnie m ów ił 
ten radykał coś z tego, czy świat p ó j­
dzie za jego  zdaniem? W oła 0 11  o zgo ­
dę wszystkich narodów; zapew-nia, 
że Francja nie ma żadnych chęci za­
borczych, sławi pokój i demokrację — j 
należy wątpić, czy- w- Berlinie i Rzy­
mie zechcą zrozumieć ten ludzki apel.

Praktycznie w izyta  Daladiera w  
Anglii wykazała  wedle  zgodnych in- 
form acyj, że współpraca angielsko- 
francuska jest ścisłą Niektóre in fo r­
macje idą nawet dak daleko, że wedle 
nich ńastąpiło m iędzy obu państwa­
mi porozumienie, które gwarantuje 
Francji w razie napadu na nią taką 
samą pomoc, jaką otrzymała w  r. 
1914.

Jak w iadomo, to porozumienie 
przedwojenne było mało znane. Za ­
warł je ówczesny angielski minister 
..praw zagranicznych sir Edward 

Grey z unbasadorem francuskim 
Cambonem w takiej tajemnicy, że na­
wet nie wszyscy członkowie gabinetu 
—  11 steru był gabinet liberalny Asquil 
ha —; o tym porozumieniu zostali po ­
in form ow ali A le m im o to Anglia do ­
trzymała swych zobov, ,ązań.

Tak samo teraz prawdojiodobnie 
nie ma form alnego  przymierza, ale 
właśnie m ięozy  dem okracjam i jest 
ono zby teczne. Zresztą każde porożu 
mienie czy sojusz mają wartość o tyle 
o ile opow iadają  obustronny m intere­
som A w  tym w-ypadku warunek ten 
istnieje. Francja  1 Anglia mają równy 
interes w- utrzymaniu pokoju  z jed ­
nej i we wspólnym odjiarciu napaści 

z drugiej strony.
Niech mówią, co chcą —  faktem

jest, że taka współpraca między P a ­

ryżem i Londynem  jest korzystn ie j­
szą dla pokoju niż yvszystkie kon fe­
rencje i traktaty- m iędzynarodowe 
Przede wszystkim za tymi dwoma 
państwami stoi o lbrzym ia potęga; jio- 
YY-tóre mają one za sobą całą opinię 
publiczną, która absolutnie nie chce 
wojny. Naturalnie porozumienie to 
nie jest absolutną gwarancją  pokoju 
w  każdym razie pow iększa jego  szan­
se.

Zajścia na w y ż s zy c h  uczelniach
W a r  sw

Onegdaj doszło znów  do zajść w  

Szkole G łównej Hand lowej w  W a r ­

szawie.
Podczas wykładu prof. Chorzcck.e- 

go (nauka o handlu) rozległy się po­
ryk iwania  pewnej części słuchaczy, 
po czym  rzucono kilka świec dym ­
nych, W yk ła d  przerwano.

Słuchacze przenieśli się do hallu, 
gdzie zaczęły padać okrzyk i antyży­
dowskie. Jednocześnie rzucono kilka 
świec dymnych oraz rozbito kilka ga- 

blotek.
Następnie k ilka grup, śpiewając 

„H ym n  młody-ch“  i domagając się o-

Likw id a cja  organizacji kom unistycznej
iirirelslffełti

wydawnictw- komunistycz-
* *

O s ta tn io  n a  te ren ie  wojew-. lu b e l  

s k ie g o  w ł a d z e  b e z p ie c z e ń s t w a  p r z e ­

p r o w a d z i ły  w  s z e r e g u  p o w i a t ó w  l ik w i  
d a c ję  o r g a n i z a c y j  k o m u n i s t y c z n y c h ,  

a r e s z t u ją c  w y b i t n y c h  p r z e w ó d c ó w  i 
k i e r o w n i k ó w  a k c j i  k o m u n is t y c z n e j ,  

p r o w a d z o n e j  Y\-środ ro b o tn ików - i l u ­

d n o ś c i  w i e j s k ie j .  W  r ę c e  w ł a d z  w p a ­

d ł ?  p o w a ż n e  m a t e r ia ły  doY vodow e w 

p o s ta c i  z n a c z n y c h  i lości l i t e r a t u r y  k o ­
m u n is t y c z n e j ,  b r o s z u r ,  o k ó l n ik ó w  1

3
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F a łs z y w ie  o s k a rży ł nauczycielką
o bicie dzieci

Sąd okręgow y w- Kielcach rózpa- j świadków, skazał Kozerę  na 8 nnesię- 
trywał sprawę Bronisława Kozery, o- j cy bezwzględnego aiesztu. 

skarżonego o fa łszywe oskarżenie p.
Hgleny Zapust, nauczycielki szkoły 
jiowszechnej w Chęcinach.

Oskarżony spotkał się z Zajiastow 
ną w Mosiach gdzie była swego cza­
su kierowniczką szkoły i zaczął ją 
prześladować sw-oją miłością.

Ponieważ Zapastówna kategorycz­
nie odrzucała jego  oświadczyny. K o ­
zera z zemsty, przy pomocy upom in­
ków nakłonił dzieci szkolne do z ło­
żenia na nauczycielkę w  policj-. za­
meldowania o bicie ich rzekom o za 
to, że nie przynoszą jej podarunków.

(kiła sprawa oparła się o minister" 
stwo, które wysłało specjalną kom i­
sję, celem  sprawdzenia śtaw-ianych 
nauczycielce zarzutÓYV. Komisja w-y- 
kazała absolutną be/podstawność za­
rzutów tych i skieroYY-ała sprawę prze 
ciw ko oskarżycielowi do prokuratora.

Sąd ot- ręgoY\-\ po przesłuchaniu

innych 
nych.

ZhkYvidow-ane zostały całkowicie: 
oki ęgoYYy w y d z i a ł  t e c h n ic z n y  K PP. 
i KPZU., okręgOYYt a r c h i w u m  k o m u ­

n is ty c z n e ,  c a ł y  s k ła d  p e r s o n a ln y  o k r ę -  

gow-ego k o m it e t u  KPP . o k r ę g u  s ie d ­
le c k ie g o  i lu b e ls k ie g o  o r a z  o k r ę g o w e ­

go  k o m it e t u  K PZU . o k r ę g u  c h e ł m ­

sk ieg o .

Ponadto w- ręce władz dostały się 
powielacze do pos1 lelania odezw ko ­
munistycznych, przybory szapirogra- 
liczne, maszyny do pisania it. p.

Na podsta\Yie z e b r a n y c h  dowodóyy- 

r z e c z o w y c h  aresztow -ano i o s a d z o n o  

w  w-ięzicniu k i lk a d z ie s ią t  osób.

—  o—

W yroh w  olbrzym im  procesie
G  dug n i

Sąd okręgow y w- Gd/ni wydał dziś 
wvrok  w- najw iękzzym z dotychcza­
sowych procesów- dew izowych  w Gdy­
ni, przeciw 7-miu członkom szajki 
przemytniczej, która trudniła się 
przemytem walut przpz granicę po l­
sko - gdańską oraz iijirawiala niele­

galny handel walutami. 1

Mocą dzisiejszego wyroku skazani 
zostali; ChtJ Majer Urbach na i  lata 
w-ięzienia, 190 tys. grzvw-ny i 5 lal 
utraty praw- obywatelskich i honoro­
wych, Gerszon Martenteid na 2 lata 
i 6 miesięcy w ięzien ia oraz 30 tysięcy 
zł. grzywny, Chaja Martenfeld na 1

rok i 6 miesięcy więzienia i 5 tysięcy 
Jakub Lerner na fi mie- 

500 zł. grzyw-ny.
zł. grzywmy
sieCY więzienia 1

R E K L A M A

DŻWMG/MIĄ
H A W D L E i n

■f

o wie
tYYorzenra wszystkich Bratnich P o ­
mocy, przeszło na ulicę, gdzie obrzu­
cili słuchaczy Żydów  ja jami

Grupy te udały ‘się następnie pod 
gmach in inisLrstwa oświaty, gdzie 
je  rozproszono.

Około godz. 10 rano yv przerw-ię 
między wykładami, słuchacze SGGW 
zebrali się w hallu, gdzie odbył się 
wioe, na którym  postanowiono udać 
się pod gmach ministersiYYa oświaty, 
Podczas w-iccu rzucono świecę dym ­
ną. Do sekretariatu, gdzie przebywał 
l ik t o r  Bolesław Miklaszewski w-tar- 
gnęła grupa studentów, którzy wybili 
Kilka i rzucdi kilkanaście zgn i­
łych jaj.

Do młodzieży przem ów ił rektor M i­
klaszewski YYzywając do rozejścia się 
w spokoju.

■ Zebrani udaii się grupami ilu plue 
l nu Lubelskiej, gdzie miało nastąpić 
połączenie z grupami z politechniki. 
Ponieważ te nie z jaw iły  się, demon- 
stiunci udali się przed uczelnię na ul. 
Polną, a gdy i wówczas nie przy łą­
czyli się do nich studenci politecnni- 
ki, przeszły pod gmach ministerstwa,, 
gdzie zostały rozproszone.

7 0 Ł IT N 1  STARZEC S PŁ O N Ą Ł  
W CZYSIE PO ŻAR U

W  domu Franciszka Gila, yve yy-si 
Jeżowa W ola , poyv. radomskiego, z 
nieustalonej przyczyny yyybuchł jjo- 
żar, który stiayyił dom mieszkalny, 
stojący zdała od yvsi W płomieniach 
znalazł śmierć 70-letni yy-łaściciel do­
mu, mieszki-jąc\ siimotnie.

Polski ey\eiiement yv W ilnie

Prasa sportoyya rozpisuje się o po l­
skim i-yveneniencie we W iln ie.

Do jednego z pułkóyy- wileńskich 
został przydzie lony rekrut murzyn, 
Deloug, pochodzący z yvysp kanary j­
skich, posiadający matkę liiałą, ii o j ­
ca murzyna.

Przeprowadzono z ni 11*1 próbę spra- 
yynosci f izycznej i okazało się. że 
murzyn, który dotąd sportu nie upra­
wiał. spisał się jak na pieryy-szy yvy- 
stęji yy-ręcz rewelacyjnie. Przebiegi on 
100 111 yy- 1 ‘2 sekundach i skoczył yv 
dal (5 melrÓYY. A slartoyyał on yv bu­
tach YvojskoYvych i bez konkurencji. 
Znayycy przepowiadają  mu „bajeczną 
przyszłość11 sportową. T y lk o  patrzeć, 
jak Polska poszczyci się drugim 
Qvensem. Oczywiście, o ile się nowa 
gwiazda nie zmarnuje. Byłaby to. 
strata niepoyvetowana.



KRAJiOWSKi k URIEm WIECZORNY

Kraków  do w ie c zo ra -
Skazanie radcy m. w Krakowie

Dziś zakończona zoslała rozprawa 
przeciw radnemu miejskiemu w K ra ­
kow ie  Stanisławowi Gękierze i tow. 
oskarżonym z arl. 154, 162 i 163 k. k.

Na dzisiejszej rozpraw ie  zeznawali 
trzej ostatni św iadkowie: Ghaim Sa 
1 omo*i Mosinger, Zygmunt Witurski i 
Jakub Stachura. Dwaj ostatni do spra 
wy niczego ważniejszego nie wnieśli. 
P ierwszy natomiast obciążył oskarżo­
nego kleinmana, lecz to obciążenie 
było bardzo problematyczne, gdyż o- 
kazało się, że i  wiadek nie mógł wT peł 
ni dae jasnego obrazu zajścia.

Pb zamknięciu postępowania d ow o ­
dow ego  zabrał głos prokurator, który 
w krótkich słowach, aczkolw iek pod­
trzymał oskarżenie, to jednak zw ró ­
cił uwagę na niekaralność oskarżo­
nych i dotychczasowe nienaganne ch 

życie.
P ierwszy Z obrońców  zabrał głos 

ar. Rosenzweig. Bronił oskarżonego 
Cekierę i wykazał, że w przemówieniu 
jego  na pamiętnym zebraniu w W ie ­
liczce podczas strajku piekarzy nie 
było jak ichkolw iek momentów pod ­
burzających, wprost przeciwnie, sta

rał się przekonać robotników o k o ­
nieczności zachowania istoty strajku 
na poziom ie odpowiada jącym  godno­
ści tego środka walk i z pracodawca­
mi. Obrońca wnosi o uniewinnienie 
oskarżonego. W  imieniu swoich k l i­
entów przem awiali następnie obroń­
cy: dr. Margulies, Ste inberg knoebcl 
i dr. Hross. Wszy scy oni wskazali na 
zupełne braki w dowodach koniecz­
nych do orzeczenia o karze i również 
w  konsekwencji wnosili o uniewin­
nienie. Obrońca dr. Bross w ykazyw a ł 
w szczególności braki w oskarżeniu

D r. Drobner p rze rw a ł g ło d ó w k ą

(k ) Jak się dowiadujemy, znany 
działaez socjalistyczny, radny miejski 
tir. Drobner przerwał glod .Akę

Śledztwo w  sprawie Drobnera po­
suwa się obecnie szybko naprzód.

(k) W  dniu dzisiejszym w sądzie I wi Januszowi, 1). urzędnikom kołejo-* 
okręgowym  karnym w K r a k o w i e  to- I wym : Gabrielowi, Barw iem ow i, htem 
czy  ł się jiroces przeciwko ajitekarzo- j pie i Dworskiemu, oraz. komiw oja-

■fi- 7,-r 'tr
■J.--a.-, ĉĄrsc-ry.!'..—.

^  -

Dokonali napadu dla 2 z ł 50gr
(k) Przed Iryłnmałem sądu okrę­

gow ego  w_ Krakow ie w Krakow ie to­
czy się 'sprawa W ładysława Sekundy, 
Edwarda Skutnika, Jana Szmaty oraz 
Marii W ilkosz, wszystkich z.amiesz 

katyrb w W o l i  Zabierzowskn .
T ło  spraw y przedstawia Się nastę- 

pująoo:
Za namową M i lk o  i/.owej —  Se­

kunda, Skutnik i Szmata w dniu 11 
stycznia br. napadli na dom Piotra 
Klitka wr W o l i  Zabie.rzowsl.iej. Pod 
groźbą użyciu broni usiłowali w tar­
gnąć do wnętrza domu, w yb ija jąc  
przv tym Szyby. Kutek obawia jąc się

o swe ż ic ie ,  odciął napastnikom k w o ­

tę... 1 zł i 50 groszy.

Trybunałowi przewodniczy 1 w ice ­
prezes dr. Nowosielski, wotowali s. 
o. dr. Wasilewski i dr. Kronenberg, 
uskarżał prok dr. W alter.

W ie ja s n a  s y ś u a c ja  
na sM-fn*ku p ie k a r s k im
(ki Jutro, w  czwTartek odbędzie się 

o godzinie 5-tej popołudniu w  lnspe-

ze strony prawnej i udowmdniał nie­
możliwość stosowania art. 163.

Po replice prokuratora i krótkiej 
odpowiedzi dr. Brossa podtrzym ują­
cego swą tezę, zamknął przewooni- 
czący postępowanie.

W  wyroku zostali z wy ją tk iem  os­
karżonego Szostaka skazani na 6 m ie­
sięcy więzienia z zawieszeniem na 4 

lata.
Rozprawie jirzew odniczył s. o dr. 

Wsołek, oskarżał prok. dr. Mereżyń- 
ski. Bronili adw. dr. Bross i dr. Paj- 
dak. oraz dr. Knoebel.

B. poseł Diinois pr/es/ucAony w K ra ­
kowie w związku ze sprawcą Brotinera

Redaktor zlikwidowanego „Dzien 
nika Popularnego” b. poseł St. Dubois 
został do Krakowa zawezwany i tu
przesłuehany w związku ze sprawą  

dr. Drobnera.

Proces aptekarza i u rzędników  Kolejowych
z o l i  ończantą

żerowi .Marwincowi,- którzy wedle 
aktu oskarżenia —  działając w* poro ­
zumieniu sfałszowali przeszło 600 re­
cept, narażając kok j ha znaczne szko­

dy.
Polska Kolej Państwowa wystąpiła 

w tym procesie z powództwem  w 
kwocie 6.800 złotych

Po prze jirowadzonej rozpraw ie  i 
wywodach  obrońców dr. A. PfeWera, 
dr. J. łlublora, dr. Ro: thała i dr. Szy 
mona Lustgartena, przewodniczący 
trybunały s o. dr Solecki zapow ie­
dział ogłoszenie wyroku na jutio. tj. 
czwartek goelz. 13-ta.

Proces b o b o s r tfk fe g i
nie odi&ądzie się w K rakow ie

(k) Jak nas informują, podobno 
prokurator, jiowolując się na art. 40 
K P. K. ma postawie wniosek, by

jiroces inż Doboszy ńskiego odbyt się 
nie; w Krakowie, ale w Katowicach, 

albo leż w  Warszawie .

Okradali systematycznie 
Iniitowniezego

k) Po lic ja  aresztowała 25-letniego 
ia Nowaka z Czyży n i 21-letniego 
su ba Kaczm arczyka z Łęgu k ło ­

sy stematycznie kradli materiał 
dowlany z budowy przy ul Mogil- 
ej na szkodę budowniczego Lud­

ka W  artha.
Wartości skradzionych mate-iałuw 

tvchcz;‘ s nie ustalono.

Zuchwała kradzież.
(,k) Ze sklejni jubilerskiego Henry­

ka I.abina przy  ul. Dietla 44, niewy- 
kryci narazie sprawcy skradli 4 pa­
ry ko lczyków

D o c h o d z e n i a  w t o k u .

Zaginięcie umy siowo chorej
Ik) W  dniu 27 bm zaginęła w cza 

sie pobytu w Krakow ie  umysłowo - 
chora Franciszka Solnik, lat około 40 
zamieszkała w Kalinie pow. Miechów’ .

ktoracie Pracy konferencja robotni­
ków’ piekarskich z cechami jiłekar- 
sb imi w sprawie zawarcia umowy 
zbiorowej, której ważność wygasa / 
dniem 1 maja brr.

Dotychczasowa umowa —  zdan.em 
robotników —  nie była do trzym yw a­
na przez majstrów piekar.sk ich 

Jutrzejsza konferencja jest już dru­
gą skoku w  tej sprawie. Na pierwszą 
konijgyencję nie przybyli przedstawi- 
ciele mistrzów’ piekarskich.

Jak do lej pory, to sytuacja w tej 
dziedzinie nie jest wyjaśniona i nie 
w iadomo, jaki obrót przybiorą roko­

wania.

Ha KDZO I'H-;KNIE PO ŁO ŻO N A , lUf wzgó 
rzu, parcela - tigród. o obsznrze oko ło  656 
sążni kwadratowych , w  Iłronowicach - wraz 
z materiałem lnulowlaiiyin z pow odów  fa ­
m il i jnych  zaraz <io sprzedania.

Połączen ie  w odoc iągowe  i światła e l .k ry -  
cznego. Oliok stacja autobusu śląsko kru- 
kov skiego i O jcowskiego.

Bliższa wiadomość: KrakCw, plac ' la l* jk i  
L. 3, 11 p. m. 6. le i 144-68 (od 8— 10 i 14— 16)

K W IE C IE Ń

28
środą.

K ALEN D AR Z
Środa

Witalisa

W A Ż N E  NU.YIEBY * 
T E L E F O N IC Z N E

Pogotowie rat. 11111. 
Straż ogniowa 12111. 
Zegarynka 9 f.
Poczt, biuro zlec. >53-03. 
Cenie, między in. 07. 
Informator lelef. 137-00. 
Biuro napr. lelef. 150-50 
Informator kol. 121-08. 
Ceutr. gazs.'.. nl 152-05. 
Centr. elekr. 150-70. 
Cenlr. Ycodocciąg. 121-Sw

R / y .yI. P c ł O E i C K l  

C z w a r te k  

P io t ra  m ęcz.

K ALEN D AR Z SŁO W IA Ń SK I
Przybyczesta

Zachód słońca aziś godpa 18.55 
W schód słońca jutro godz,: 4.10

T  eatr-kina
Ł  Teatru .1. Słowackiego

Dziś: „W es e le  F igara" .
Jutro: „D om  o.\uezony“ .

CO GRAJĄ W  KINACH?
YDJłjA: .Zaginione miasto'
YPOI l.O: . .Płomienne serca".
A T I  A.N I IC: . .Kró lowa dżungli"  i l.ekkoduch 
BAGATELA .Krwawe perły" i rewia pt.

.W e s o łe  św ię ta " .
UROMTEŃ ..Dyplomatyczna żona". 
ŚWIT: „30 karatów szczęścia".
SZTUKA: „Pieśń jej matki 
UCIECHA: ,Krew na morzu '.
WANDA: „Ucieczka Tarzana".

f t / i m o
( iodz. 7.25 Kilka in forn iacyj;  7.30 Muzyka 

poranna z pl\I; 12.50 Audycja  dla dzieci 
w ie jskich: 14.00 Muzyka salonowa z płył; 
l.i.l.i Muzyka z p łyt; 16.00 Dokąd jeehać w 
święto?; 16.05 Co o nas m ów ią  16.15 W ia ­
domości z dnia; 18.20 Polska pieśń chóra l­
na 18.45 Program  na dzień następny.

ft osnanikaty
n a u k a  o  s ł u s z n e j  c e n i e  i s\y. r o

M ASZY —  Odr/yl na ten lemal wygłos: 
adw dr. Ad o l f  Naitel,  dziś wi środę, 28 bm 
o godz. 1Ś lej w  sa l i .pos iedzeń  izby P rze ­
mys łowo Hand lowe j w Krakowie ,  ul. Dłu­
ga Ł, 1. ]).. Wslę j )  wolny.

\\ SPK.a W IE  w  a l k i  z  m e t a f i z y k ą  —
Na powyższy temat m ów ić  będzie  dr. Maria 
I.ulman Kokosz,ynska w  T-owarzvslwie F i ­
lozo f icznym  w Krakowie ,  ul. P i łs iu i,k iego 4 
wi* czwartek, 211 bm. o godz. IS-tej. Coście 
mil£ widziani.

O DKTO> A f  JACH W  S ILN IK ACH  SPA ­
L IN O W Y  CH. —  W piątek 30 bm. o godzinie 
18-tej odbędzie się w  lokalu Krak T o w  
Techn., przy ul. Slras; cwskiego 28, staraniem 
Krak. Tow. Technicznego i Kola Techników 
zebranie, ira k lórym  inż Siatek W l.  wygłosi 
odczyt na temat; .,() detonacjach w s ilni­
kach spalinowy eh". Coście mile widziani.

Z TKA I BIJ i\l. J. SŁO W A C K IE G O
Dzisiaj w środę, pełna humoru komedia 

Beaumnrchais'ego „W ese le  F iga ra "  w opra ­
cowaniu scenicznym dyr. K. Frycza.

W  szl i ice i i idzia l  biorą: M. W ęg rzyn  (rola 
F'igar.ii), -Malusiakiiwnii. Pawlowska, Czecho­
wska Korecka, N.ądzia lkowska, Biekański. 
Szubert, W ożn ik ,  Wrońsk i,  Turski i in.

Julro w czwartek ..Dom osaczony", inte­
resująca sziuka P. Frondaio 'go  w djiracowa 
ni u .sceniczny in reż. Karbowskiego, z Z o ­
fią Jaioszesysną w g łównej roli  kobiecej, 
oraz W . Nowakow sk im  Z, Modzelewskim, 
W . Macherskim, T. Burnaioy iezem w rolach 
mćskicii.

Złodzieje w potrzasku.

ik) Organa i5]5, Aresztowały 45- iet- 
nią robotnicę Annę Marcinek, zam ie­
szkałą w W o l i  Duchackiej, która do­
konała kradzieży k ieszonkowej kw o ­

ty 3 zł. i 76 groszy.
W tym samym dniu aresztowano 

26-ietc.ego Józefa Musiała za kradzież 
zegara samochodowego na szkodę J 
hoseckiego tii\. WiśLna 12).

Z A K Ł A D  
S Z K L A R S K I

K R A K Ó W  
i w .  K r z y l a  3
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W S K R Z E S Z O N A  T A R G O W IC A
Historia lubi czasem zażartować z 

ludzi, poigrać /. nimi niby kot z m y­
szą, wykazać, żc w  gruncie rzeczy m i­
mo szybkiego biegu dz ie jów  świat 
stoi na jednym miejscu, bow iem  zda­
rzenia powtarza ją  się z dziwną wprost 
dokładnością w setki lat później

Tak i właśnie wy'padek zachodzi 
z niesławnej pamięci kaniederacją 
targowicką —  powstanie 1’aszystew 
hiszpańskich jest dokładnym powto 
rżeniem Targow icy . Spróbujmy prze­
prowadzić  analogię nieco bardziej 
szczegółowo.

A więc już struktura gospodarcza 
Polski w  przeddzień ogłoszeniu K on ­
stytucji 3-go Maja jest bardzo zb liżo ­
na do Hiszpanii współczesnej. Oba 
kraje noszą piętno ustroju feudalne­
go z nieuniknionym skupieniem zieuui 
całej w  ręku warstwy ziem.ańsko- 
arystokratycznej przy  straszliwej nę­
dzy i upodleniu szerokich mas ludu. 
Brak w  Hiszpanii osobistego zw iąza­
nia chłopa sowicie rów now aży  skrę­
powanie ekonomiczne, skutkiem któ­
rego chłop jest całkow icie  zależny od 
grandów, obszarników i bogatego du­

chowieństwa.

Zarówmo Polska, jak i Hiszpania 
znajdowały się w’ obliczu nieuniknio­
nych refoi m społeczno - ustrojowych. 
W  Polsce bardzie j uświadomiona 
część szlachty zamierzała przeprow a­

dzić pewne re form y, k ioreby miały 
zaspokoić, ich zdaniem, ch łopów i po ­
zwolić  na trwanie dotychczasowego 
panowania szlachty \v Hiszpanii lud 
sam, m imo straszliwego terroru wy 
borczego, wypowiada m ożnym tego 
świata votum nieufności i wyraża 
zdanie, że ma ich opieki już dość Za 

tern Polska i H iszpania zna jdowały w j 
obliczu re form  demokratycznych orga I

W arszawa. W  W arszaw ie  zakoń­
czyły  się dwudniowe obrady związku 
miast polskich 

Zjazd uchwalił szereg wniosków' do­
tyczących podstawowych zagadnień 
gospociarczo - f inansowych miast po l­
skich. W n iosk i te dotyczą między in. 
uzdrów ienia gospodarki miejskiej 
przez, zrównoważen ie  budżetów', zw ię ­
kszenie dochodowości miast, udostę 
pnieme nisko oprocentowanych k re­
dytów inwestycyjnych, re form ę p o ­
datkowej, zwiększenie pomocy f inan­
sowej z Funduszu Pracy oraz w zm o ­
żenie akcji kredytowej przez 8. G. tv.

Między innymi zgłoszony był w n io ­
sek znanego „żyd o że rcy "  adw K o ­
walskiego z Lodzi.

Kowalski zgłosił w niosek o w ye l i­
m inowanie Żydów z życia gospodar- 

czego.

W; czasie jego przemówienia  rozle 
gał się czę-to śmiech, a j>od koniec 
wznoszono różne okrzyki.

W niosek Kowalskiego został odrzu­
cony. W ubec nieustannych oltrzykow 
ze strony Kowalskiego i jego towa­
rzyszy zgłoszony został wniosek o 
wykluczenie Kowalskiego z posiedze­
nia. W niosek ten nie został poddany 
pod głosowanie, ałe wywołał pewne 
uspokojenie na sali.

Jednocześnie przy omawianiu wilio

nizujących prawa ziemian i inożno- 
wiadeów na rzecz ludu.

Najhardziej znamienne jest /.ucho­
waniu się szlachty obu krajów', je j 
sposób obrony swych przyw ile jów  
An szlachta polska, ani hiszpańska 
nie wahały się: skoro lud własny po­
wstaje przeciw niej —  trudno, trzeba 
uciec się do opieki cudzego rządu. Do 
wynoru było albo zrzeczenie się w la ­
nych przyw ile jów , albo poświęcenie 

niepodległości o jczyzny  Szlachta w y ­
brała to drugie. Pocóż niepodległa o j ­
czyzna skoro zabierają nam nasze 
przywileje. Lep ie j żyć pod m dzą  
władzą i wyzyskiwać lud w dalszym 
ciągu, niż pozwolić, by ..cham*' zo ­
stał człowiekiem.

Szlachta polska, jak wiemy utwo­
rzyła konfederację Targow icką  i 
zwróciła  się do Rosji o pomoc, o obro ­
nienie jej przed Konstytucją 3-go Ma 
ja, Rosja skwapliw ie skorzystała z 
nadarzającej się okazji i Polska nie­
podległa przestała istnieć.

Hiszpańscy grandow ie w ścisłym 
porozumieniu i za wydatną pomocą 
faszystowskich Niemiec i W łoch  roz­
poczęły powstanie przeciw- legalnie

U poniedziałek rozpoczęły się w 
W arszaw ie  obrady delegatów Zw ią ­
zku miast, tzn. Sejm samorządowy. 
Pisaliśmy już, jakie żądania ma pod­
nieść Zjazd w sprawie finansów m ie j­
skich - dziś chodzi o rzecz zasadni­
czą.

odrzucony
sku o niedojniszczenie Żydów do ra­
dy naczelnej związku miast, zaorał 
głos przewodniczący dr. Kajilicki, 
zwracając uwagę, żc mniejszości w  
Polsce istnieją i na to nic ma rady. 
Konsty tucja ich broni i wniosek taki

Londyn. Adwokac i Allen i Overy 
wytoczyli w imieniu księcia W iiidso 
ni proces G e o f f r e y o w i  Di nnisowi i 
firm ie .W il l iam  Heineinan I.td *, 
autorowi i w ydawcom  książki j>. t. 
,,Komentarze na temat koronacji" . 
domagając się odszkodowania za 
oszczerstwo.

przez lud hiszpański obranemu rzą 
dowi rzucając na swych „b rac i"  setki 
tysięcy Maurów, N iem ców  i W ło ­
chowi Czyte lnikowi współczesnemu 

nie trzeba przypominać że tzw. przez 
pewien odłam prasy wojska „narodo ­
w e "  bronią . ^kultury, cyw il izac j i  i 
chrześcijaństwa* przed zalewem 

barbarzyństwa. Tak, tak, stosunek 
szlachty do ludu pozostaje od w ie ­
ków  n iezmienny —  co chłop, to bar­
barzyńca i cham, który nie śmie upo­
minać się o krzywdę...

Ale m im o wszystkie uderzające po­
dobieństwa między nową hiszpanią i 
polską Targow icą  istnieje jednak 

i na szczęście ogromna różnica: c iem ­
ny, trzymany przez szlachtę w nie­
świadomości polski chłop nie miał 
interesu w obronie niepodległości i 
zbrodnię szlachty przepłaciła Polska 
150-letnią niewolą. Co innego H isz­
pania —  awangarda ludu hiszpań­
skiego — proletariat chwycił za broń 
i prowadzi przeciw  najeźdźcy wszyst­
kich uciśuionych i uciemiężonych, 
którym zagraża pow rót  wyzysku i u- 
cisl u. 1 lud hiszpański zwycięży, bo 
chce lego, bo słuszność jest po jego 

stronie. j. b.

Wiadomo, jaki u nas jest samo- 
rzcąa Przede wszystkim szereg nnast 
w  tej liczbie trzy największe: W a r ­
szawa, Lódź i Po/nań wogóle nie ma­
ją samorządu z wyboru, lecz są rzą­
dzone przez prezydentów czy komisa­
rzy z nominacji. Gzy można sobie wy

byłby niezgodny z Konstytucją
Większość komisji pizyjęia do w ia­

domości decyzję przewodniczącego. 
W  ten sposób upadł antysemicki wnio 
sek zgłoszony wczoraj przez radnego 
białostockiego.

Na żądanie adwokatów wydawcy 
już wyco fa li  książkę z obiegu.

Geoffrey Dennis, znany pisarz i 
członek sekretariatu L ig i Narodów  
poddał we wspomniani-j książce suro­
wej krytyce byłego króla i jego oto­

czenie.

Pan Prem for
n a  Snsg»^h€:$i

W arszi... a. W czora  j prezes Rad> 
m in istrów i ii.in. spr. wewnętrznych 
gen. S ławoj - Składkowski w’ godz 
naeh popołudniowych przeprowadził 
Inspekcję starostwu pow iatowego  w 
Radzyminie.

Pan premier zastał w  biurze staro­
stwa dwóch urzędniKÓw, pracujących 
w godzinach poza służbowych, refe 
renta spraw karno - administracyj 
nych i wojskowego, przy czym stw ier­
dził celowość ich pracy.

Dokonana lustracja miasta Radży 
mina pozwoliła  panu prem ierow i 
stwierdzić porządek i wystarczający 
stan sanitarny i przekonać się, że w 
sklepach z artykułami p ierwszej p o ­
trzeby uwidocznione były ceny jed- 
nos tkow ..

W  czasie inspekcji jednego ze skle­
pów z wędlinami i mięsem, pan pre­
mier stwierdził, że sklep ten utrzym a­
ny jest czysto i starannie i że ceny 
mięsa są przestrzegani.

W  drodze powrotnej pan premier 
zw itd z i ł  cegielnię więcką, interesu­
jąc >ię ceną cegły i zarobkami robot­
ników.

obrazić, żc ci panowie, którzy zaw ­
dzięczają rządowi swe wcale lukraty­
wne posady, potrafią  i zechcą zająć 
wobec tegoż rządu zdecydowane sta 
nowksko? A bez trudności r.ic się nie 
wskóra; w sprawach finansowych 
szczególnie trzeba umieć i chcieć po ­
rządnie targować się, a tu. przełożony 
i podwładny.

Dlatego ogół ludności do obrad te­
go Zjazdu nie przyw iązu je  w ie lk ie j 
wagi. Znajdzie się tam kilku delega­
tów należących do opozycji z wyboru 
i ci zajiewnc nic będą milczeL. Co 
jednak poradzą wobec masy 500 czy 
więcej delegatów?

„Ś W IA T Ł O  Z —  B IAŁEG O STO K U

Jak pisaliśmy wyże j w W arszaw ie  
obraduje zjazd Związku miast po l­
skich. Zjazd ma przed sobą ważne i 
ciężkie zadanie: jak uratować samo­
rządy przed zupełną ruiną finansową. 
Tym czasem  znalazł się pew ien pan, 
który ma większe zmartw i snia niż ja 
k ii tam samorząd i jego i.nanse .Oto 
p. Serwetka z Białegostoku zgłosił 
wniosek o wprowadzenie  „paragrafu  
aryjskiego, mianowicie, aby do za 
rządu Związku miast mogli należeć 
tytko Po lacy - chrześcijanie.

W niosek  ten wyw oła ! burzę. Pada ­
ły okrzyk i: tu nie uniwersytet, tu 
trzeba zachowywać się kulturalnie i 
t. d. Referent Dmjanowski, naczelny 
dyrektor Funduszu Pracy, przyznał 
lojalnie, żt wniosek p. Serwetki jest 

i niezgodny z konstytucją i inni m ów ­
cy apelowali do przewoduicząccgo p. 
Starzyńskiego aby wniosku tego w o ­
góle nie podał pod głosowanie —  o- 
statoczna decy/ja jeszcze nie zapadła.

Doprawds, daleko zasztiśniy na d fo  
dze do „rów noupraw n ien ia ".  Akurat 
z Białegostoku musiała przyjść ta 
„mądrość".

Goering - Mussoiint
Rzym. PAT. W  toku wczorajsze j 3- 

god/innej rozm owy Mussoiiniego z 
premierem Got-ringem odnowiono nie- 
ty lko  problemat hi izpać -ki, ale do­
konano obszernego przeglądu wszyst­
kich aktualnych zagadnień politycz 
nych i gospodarczych, interesujących 
W łochy  i > iemey.

W łosk ie  koła póturzędowe podkre­

ślają, że rozmowa nacechowana była 
obopólną troską o zapewnienie L u m ­
pie pokoju. (!)

ROZ PO W S Z ł .C I IM  A J C II; 
„K R AK O W SK I 
K. RIER  
W IECZORNY**!

„Paragraf aryjski* w Z w ią zk u  miast

0 zjeździe Zw ią zk u  miast polskich
Hś& zupre/en^i#/e sumcrziyd' ?

K s . W indsor s k a rży  oszcze rców



KRAKOWSKI KURiER WIECZORNY

ZEF - AL CAPONE
Al Gapouft... Nazwisko to budzi grozę 

dzieci. Na szczęście A l Capone, słyn­
ny „gangsetr“  „k ró l bandytów 1*, o rga ­
nizator „boo t leggerów 1*, nie jest już 
groźny. F ję to  go przy błahej zresztą 
sposobności. Potem, gdy już siedział 
w areszcie, wyszły na jaw  poważniej 
sze przestępstwa, jednakże... niaudo- 
wodnione. Ostatecznie Al Capone ska­
zany został ty lko za przestępstwa po­
datkowe.

Jedna z gazet amerykańskich za­
mieściła w yw iad  z byłym „buchalte­
rem kró la1* gangsterów; człow iek ten 
był księgowym w tirm ie handlowej, 
którą Al Capone prowadził.

Oto, co opow iada urzędnik Al Ca 
pone*a.

K iedy wyem igrow ałem  z W łoch  
do Ameryki, w yrażenia „gangster *, 
„św ia t podz iem i”  —  były  jeszcze nie­
znane Istnieli oczywiście w łam yw a­
cze i oszuści, z łodzieje i bandyci, ale 
grasowali pojedynczo, w żadną gru­
pę uiezjednoczeni. W ted y  naw et auto­
rom powieści krym inalnych n.e śniło 
się o bandach opryszków, którzy, zor­
ganizowani w  potajemne związki, te- 
roryzowae potra fią  całe miasta.

Powstanie odrębnego „św iata  po­
dz iem i"  datuje się w łaściw ie od cza 
sAw wprowadzenia  prohibicji i złą­
czone jest z imieniem AJ Capone.

Al Capone —  m ow i dalej buchalter 
to człowiek, który pociągnąć po­

trafi za sobą tłumy opryszków, czło- 
wńek, który umiał rządzić, organ izo­
wać i wzbudzać postrach. On stwo­
rzył „koncern  bootleggerów- i zaopa­
trzył całe miasta, a przede wszystkim 
Chicago w zabroniony alkohol; on

był panem życia i śmierci tysięcy swo- 
ich podwładnych.

B YŁ K IEDYŚ SKROMNA M 
FR ZĘ D N IK IE M

Kiedy Al Capone p rzyby ł do Am e­
ryki, me szukał przygód ani nie m a­
rzy ł o majątku. Zaczął pracować jako 

I skromny urzędnik w prywatnej f i l ­
mie handlowej i byłby może zoslał 
uczciwym cało w ieku  m do końca ży- 

I cia. Jednakże jego  porywczość poz- 
i bawiła go na długi czas środków' cg- 
| zystencji.

Skarcony przez swego szefa za- 
( c łiował się tak butnie, że nie ly lko 

stracił posadę, ale dostał jak. naj- 
j gorsze świadectwo.

A l Capone błąkał się przez szereg 
miesięcy bez pracy, aż przypadek zet 

| knąt go z dawnym  zna jom ym  Johnem 
Tonio. T o  spotkanie zadecydowało  o 
całej karierze przyszłego „k ró la  gang- 
sterów**. Ton io  za jm ował się wówczas 
szmuglem alkoholu. Interes rozw ija ł 
się, potrzebni by li pomocnicy, A l Ca­
pone dostał „posadę**. W  krótkim 
czasie okazał tak duże zdolności han­
dlowe, że awansował na spóln.ka swe­
go szefa. Spółka zawarta  była p onow ­
nie i —  trzeba to przyznać —  obaj ci 
bez skinpułów  ludzie siebie w za jem ­
nie nigdy nie oszukiwali.

J A W N E  PR ZED SIĘ B IO R STW O  

H A N D L O W E .

Przy  South Vabath Avenue 2222 
mieściło się biuro handlowe l irm y  „J. 
Ton io  i A l Capone*1. Jawnie p row a­
dziła firm a najróżniejsze interesy. 
Nawet urzędnicy nie znali kulis przed

siębiorstwa. Dopiero po dłuższym cza­
sie n iektórzy sprytniejsi zaczęli coś 
niecoś przewąchiwać. A le im więcej 
się domyślali —  tern staianniej prze- 
trzegali tajemnicy. Od czasu do cza 

su bow iem  ktoś mniej dyskretny zni­
kał nagle z horyzontu i wszelki ślad 
po nim ginął.

W  obrębie biura na jednym z p ię­
ter mieściły się pokoje o n iew iado­
mym bliżej przeznaczeniu. Nikt z u- 
rzędników nie śmiał tam zajrzeć, nikt 
nie wiedział, jak są urządzone i eo 
Się w  nich znajduje, a jednak pokoje 
te wrzbudzały w każdym paniczny lęk.

Sekretarzem osobistym szefa był 
fenomenalny strzelec, popisujący się 
ongiś celnością swoich strzałów' w 
„.Musie hallach . Oprócz niego Al Ca-

(m l) Stary i jakże oklepany to le­
mat: sława p ięciaraczków kanadyj­
skich „m ało letn ich11 gw iazd no 
i o bardzie j jeszcze sensacyjnym pos­
maku. zbrodniarze a la po twór z Dus­
seldorfu, nasze poczciwe Gorgonowe
i Maliszowe.

Co jakiś czas nową sławę zdobyw a­
ją nieznani „szarzy ludzie1*. Sława li­
czonych. po lityków  jest mniejsza a po 
za tym każdy w ielk i człowiek ma 
swych przeciwników', a dzisiejsze 
„s ław y * spotykają się z aplauzem pu­
bliczności całego globu.

Oto znów donoszą o „narodzinach * 
nowego, osobliwego „geniusza**: 

Agencja Stefani donosi z Genui 
Marynarz w łoski A ldo  Ferrari zdobył 
.->obie w ie lką  renomę jako nowoczesny

pono otoczony by ł slale świtą zaufa­
nych ludzi.

Szel miał wyg ląd dobroduszny. Był 
tęgi, zawM t uśmiechnięty i tylko 

w ielka szrsma na tw arzy  p rzypom i­
nała, że mógł mieć w ogóle do czyn ie­
nia z bronią. A  wtajemniczeni w ie ­
dzieli, iż nie rozstawał się z nią nigdy 
i że w' częstym była w  jego rękach 11- 
życiu.

JAK „ W P A D Ł "  KRÓL 

G ANG STER Ó W

Człowiek, który dziesiątki ludzi po­
zbawił życia, który prowTadził na wiel 
ką skalę niedozw olony szmugiel alko­
holu, gangster i bandyta „w p d a ł"  je 
dynie z powodu zatajenia jakichś do- 
chodcw swego jawnego  przedsiębior 
stwa. A l Capone oskarżony został po ­
czątkowo tylko jako niesumieny płat­
ni!, podatkowy. 1 dopiero po nitce do 
kłębka.

Gargantua. A ldo  Ferrari w'ygrał osta­
tnio poważny zakład, zjadając w  re­
stauracji w  ciągu jednej godziny 50 
ja j ugotowanych na twordo  i pop ija ­
jąc to k ilkoma kieliszkami w ody  m i­
neralnej. Po  zjedzeniu tej porcji ja j  
marynarz czuł się doskonale. Przed 
n iedawnym czasem Ferrari w ygra ł 

dwa inne zakłady, zjadając na jednym 
posiedzeniu 300 ciastek, a w  drugim 
wypadku 8 m etrów  kiełbasy.

Bądź co bądź przyznać trzeba, że 
nikt z nas na taki „wyczyn** się nie 

zdobędzie. W yobraźc ie  sobie: 8 me­
trów' kiełbasy no i porcy jka  z 50 jaj!... 
Brrr... Swoją drogą, czy aby nie p rzy ­
dało się, by rozdać owe porcje między 
niezbyt chyba sytą ludność Italii...

Sławy X X  wSeł*u

Welcfc/gr W a n i

Mała Naścia ślepnie na jaglicę
Pon iże j  zamieszczamy n iezwyk le  c ieka­

w y  artykuł wyb itnego  literata, autora p o ­

wieści pt. „N a  tropach Smętka", p M el­

chiora W ańkow icza .  Artykuł len cytu jemy 

za czasopismem ..Polski Czerwony K rzyż " .

Jaglica!

Straszna choroba, wyniszczająca
ludność. Na terenie dwu w ojewództw  
działają dw ie kolumny Polskiego 
Czerwonego Krzyża  dla walki z ja­
glicą. Byłem w takiej kolumnie w Xa- 
brzeziu w  W ołożyńsk im  powiecie. 

Las hołobli znamionuje ten punkt ja 
gliczy. Chorzy z jeżdżają się o k ilka­
dziesiąt k ilometrów. Długi wąż w y ­
gięty w  uliczce czeka na opatrunki. 
Obrzmiałe powieki, rzęsy powywra- j 
eane i rosnące w głąb, spojówki zniar- j 
twiałe. Dzieci małe dotknięte tą plagą j 
nędzy. W  wozach cierp liwych  roz 
przężonycli, które podniosły botobłe, 
niby zmęczony cz łow iek ręce —  sie­
dzą habuliny cierpiętnice ślepe, dziad 
kowie .uchem zarośli. Dają im wodę 
w butelce i czarny chleb. Żują /. na 
bożenstwein strawę podróżną nieby- 
iejaką (pod wiosnę chleba nie uświad­

czy  wiele).
Idą  ludzie ze zdjętą kataraktą w 

blask słoneczny, wypuszczeni ze szpi­
talika (kolumna ma 18 łozek). Maca 
ją  kijem drogę, zdumieni, niepewni. 
Pokazu ję  dziadydze swój krawat ja ­

skrawo czerwony:
—  Baezyż, dziadźku?

—  Dyk jakżeż, panoczku —  odpow ia ­
da skwapliw ie i radośnie —  het! ij si- 
nieńkij.

—  Po  operacji wszystko widzą na 
niebiesko —  podpowiada lekarka.

Lua jest doury i wdzięczny. W y
ciągnięci w wygodnych  fotelach pa­
now ie lubią opow iadać dobrotliwe i 
ociekające życzliwością dla ludu fa- 
cecje o jego ciemnocie, o znachorach 
i zamawiamach. A tymczasem, kiedy 
pokaże się lekarz, rady dać sobie nie 
może z pacjentami —  byle nie brał 
pieniędzy —  jak punkt jagliczy PCK. 
Pom oc lekarska jaką daje państwo 
jest przemądrzona. Za rosyjskich cza­
sów byii fe lczerzy, obecnie skazani na 
wymarcie. Z w ielkich wym agań jirzy 
z ielonych biurkach rod/i się tylko zna 
chor —  szeptun.

Ale gdzież pójdą leczyć się, skoro 
nie wiadomo, co jest, w gardle schnie, 
poty biją, omdlałość chwyta, krzyż 
boli? Skoro w  ciałach, które przebie­
ga melodia harmonijnego ruchu rytm 
gdzieś szwankować poczyna, nie w ia ­
domo jak, nie zrozumiesz. Czyż to nie 
nadprzyrodzona rzecz, że w tym zdro­
wy in ciele, które nie ma skazy m o ­
czanowej, ani kamieni żółciowych, w 
który m serce bije jak dzwon, nagle 
poczyna sie chrobot, skrzyp? Czyliż 
to ludzkie sprawy, a nie tajemnicze, 
niepojęte, Boże, z w y rok ów  N a jw yż ­

szych albo ze złości ludzkiej?
Leczy kto w Boga wierzy —  nawet 

dosłownie. Ojciec Bonifrater w W ilnie  
leczy na wszystkie choroby bezpłat­
nie, biorąc tylko złotówkę za ziółka. 
Trzeba zamawiać kolejkę na cztery ty 
godnie napizód Ojczulek nie bada. 
Wystarczy na karteczce krótko opi­

sać objawy.

Ot i tu, na jag l iczym  punkcie jest 
szeptun. Ponieśli i wilka... Jaglica je 
oczy. Szeptun jest bywały, Am eryka 
nin. Zaparci w  kąt, w yznajem y sobie 
sw’o je  życiorysy. Szeptun leczy g łów ­
nie modlitw ą i z lekarzami konkuro­
wać nie zamyśla.

Pod  punkt jag liczy  podciągają ró ­
żni chorzy Mam szczęście do w yn a j­
dywania rzadkich okazów. T a  kobieta 
ubrana z waazecia w cienkiej wełn ia­
nej chustce, spiętrzonej na g łow ie  jak 

tiara. T o  kołtun, znany na Polesiu, 
którego me ma w tych stronach Śwńa 
domy zabieg leczniczy, nakazujący 
zaprzestać m yć i czesać włosy, aż się 
skręcą w kołtun. W łosy  obumierają i 
z czasem odpadają. Ale ściąć kołtun 
—-lo znaczy narazić się na chorobę.

Arcybiskup Jalbrzykuwski opowia 
dał mi, z< o jciec jego, szlachcic zagro­
dowy, rozzłościwszy się o coś, schwy­
cił skierdzia (pastucha) za łeb i ko ł­
tun zastał mu w rękach. Zrobiło  to tak 
piekielne wrażen ie na chorym, że padł 
zemdlony. Ale w  parę dni potem p rzy ­
szedł dziękować.

Pani Oskierczyna z Suchlicz w 
Nieśw iezk im  opowiadała  mi, że k ie­
dy była małą dziewczynką, niańce je j 
odpadł wreszcie kołtun; zawiązała go 
w  serwetę, w łożyła  do koszyka, na to 
położyła kawałek cnleba i soli i pu 

sciła z wodą.
Mała Naścia śpiewa, pozostawio­

na na uliczce wsiowej, a ja uciekam  
we wspomnienia; ale ileż ich trzeba 
nałożyć jedno na drugie jak malarz 

farbę, aby podejść jak należy do ślep­
ca grającego na wskrzeszonej lirze 
i zapadłego w  wieczną ciemność, od 
której wszak mógł być ustrzeżony.

Nauczony na punkcie jagliczym 
pochylen i s ię  nad małą i widzę, że 
ma czerwone obrzmiałe powueki. Prze 
chylam małą głow inę pokrytą chustą 
(patrzy na runie jak młoda wronka, 
w której się tłucze serce) i w idzę .zmę- 
tniale białko, typową skazę jagliczą

—  Ile masz lat?
—  Szósty poszeu —  odpowiada rze­

czow ym  głosem dziewczynka.
Z twarzyczk i bije świeżość dzie­

cinna. Przez cienką skórę czuć ten 
najcudowniejszy, niepojęty l i tw o r  
rozow ie jące i m łodej krwi, która b ie­
gnie wartko. W  środku tej twarzyczk i 
roz jarżonej najdelikatniejszą ró żow o ­
ścią jak rozjarzone są płatki kwiatu, 
sidła jak robak skaza jaglicza I w iem: 
pow iek i się wwiną, rzęsy poczną ro ­
snąć do środka i finis...

Noce spędzone przy moich córecz­
kach. Bezsilne usteczka, łowią powie­
trze... Telefony .. Auta... tleny... dokto­
rzy... wyjazdy... Wszystko!...

Miotnęło we mnie uczucie żałosne. 
Obiegło, tropiąc sprawę płócienną bu­

dę. L irn ik  nakręcał lirę i dawał znak 
Naści. Cierpki dziecinny głos staran­
nie w ykrzyk iw ać począł słowa jakiejś 
nabożnej pieśni.

Punkt jagliczy... P a iw w o . .  Czegoś 
brak W ojsko.. W szak  postęp .

Potop tych niekoniecznie mądrych 
myśli, które potrącały się i parły na 

zewnątrz, oglądać małą Nascię jalr 
tłum gapiów, spłynął rytualnym, o- 
b rzędowym  wszechobt jmującym p y ­

taniem:
—  Ile  macie ziemi ?
—  Ma —  pół hektara. 1 kiepska zie­

mia. .W Tarasowie koło Nalibok.
Skok do auta. Noga na pedel A m o­

że to teraz znajdę ten ślad do chłopa?
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T R Y B U N A P O R T O W A
A  jednak P Z P N . zaangażuje trenera

o / t g i e l s A i e g o
P Z P N . nie jesi konsekwentny 
Przed kilka tygodniami referent 

wyszkulen iowy P Z P 'T inż. Kuchar so­
lennie ^apewnił, iż w bieżącym roku 
nie zaangażuje się zagranicznego tre­
nera że w . najlepszym rażie stanie, 
się to ,> przyszłym roku. Natomiast 
praca wyszkolen iowa miała być zde­
centralizowana w okręgach.

Myśl tę uważaliśmy za słuszną i po­
żyteczną. Doświadczenie nauczyło, iż 
zaniedbywanie okręgów nie wyszło 
naszemu piłkarstwu na korzyść

Tym czasem  zmieniono decyzję. To, 
co wczora j uznano za dobre i prak­
tyczne, następnego dnia zmieniono 
gruntownie.. P Z P N  postanowił jed ­
nak sprowadzić z Londynu trenera 
Jamesa na trzy miesiące, lipiec, sier­

pień, wrzesień.

Trudno w tej chwili przesądzać w y ­
niki jego pracy. Ma 0 11 prowadzić  
treningi na trzydniowym  obozie, w 
którym skoncentrowani będą najlep­
si piłkarze z Polski. Następnie zajmie 

się juniorami
Na kursach tych znajdą się również 

instruktorzy piłkarscy. Zachodzi lyl

ko pytanie, czy  zdoła on w przecią­
gu trzech tygodni nauczyć czegoś 
tych, k tórzy przy wyk li  do innej szko­
ły.. Należy pamiętać, że trener Otto

wpoił. a przynajm niej starał się w p o ­
ić w7 zawodn ików  system niemiecki. 
Zanim piłkarze zdołają otrząsnąć się 
z tej szkoły, nowy trener będzie m u­

siał powracać do Anglii. Jcdyni.tr ju ­
niorzy mogą z pracy jego  skorzystać. 
A le na to nie trzeba angielskiego tre­
nera i bądź co bądź słono mu płacić. 
Tą  samą pracę spełni nasz k ra jow y 
trener. Narzeka się na brak w ytycznej 
i konsekwencji w pracach klubów; 
gorzej jeśli tymi brakami grzeszy7 za- 
r/ad P Z P N  (Mer)

-  S i r -  S r

Sportowej Niemiec muszą sktecrać
e g za m in y z  ideologii hitlerow skiej

Związek Rzeszy dla wychowania fi 
zy cznego wdał zarządzenie, że spor­
towcy niemieccy będą musieli w przy 
szłości zdać nietydko egzam iny spra­
wności f izycznej na boiskach, ale ta­
kże z f i lo zo f i i  i ideologii narodowo - 
socjal.stycznej...

Is to nie zda egzaminu nie będzie 
mógł brać udziału w zawodach Od 
były się już pierwsze egzaminy. Kan­
dydatom zadawano pytania: Co ozna­
cza pojęcie naród i charakter narodo­
wy? Jak daleko sięga rasa germuń 
ska? -lak zachować czystość rasy nie­
mieckiej?

Nie wiadomo, jak m i.trzow ie  bież 
ni, czy „k ró lo w ie11 strzelonych bra­
mek, odpowiedzą na te jiytania. Że­
by atoli nie popełniali b łędów i nie 
mówili  przypadkiem zgodnie z p raw ­
dą, zaopatrzono .abiturientów w 
,.!>rvki j... A w nich znajdują się ta­
kie .naukowe11 twierdzenia:

Ogólna ilość N iem ców na świeci) 
wynosi 96,210.000. W  Holandii na o- 1 

gólną ilość mieszkańców 8 i pół 1111 

liona jest 5 m il ionów  Niemców7. W 
Relgii jest 3 m iliony Niemców W
Czechosłowacji 3.8 m ilionów, a w Al- •. 
zacji i 1 otaryngii 1.380.000 Niemców.

Sędziowie piłkarscy w  opałach
Ponieważ uchwalono pew n e-zm ia ­

ny organizacyjne w7 W SS. w  K rak o ­
wie, ma Się odb\ć do 15 maja br 
nadzwyczajne walne zgromadzenie 
dla wyboru  nowego zarządu, złożone­
go z 7 osób, z pośród któifijŁh ń  >sś. 
P Z P N  ma zamianować przewodniczą­
cego który będzie równocześnie wi- 
cepi ezesem iyO ZPN . Zanosi się na 
walkę, gdyż jeszcze po wa lnym  zgro ­
madzeniu K O ZPN  ze strony7 obecnyrch 
członków zarządu K O ZPN , były czy 
nione próby obalenia dotychczasowe­

go składu osobowego Vi oS
Nagłe 1 n iespodziewane m ianowa­

nie komisarza w  osobie por. Niedzioł 
ka pokrzyżow ało  plany. N iem niej nie 
w iadom o dlaczego WSS. P Z P N . po­
lecił zwołać obecnie nadzwyczajne 
walne zgromadzenie dla wyboru no­
wego zarządu. Czyżby szedł na rękę 
destn.kcy jnym  elementom pragną­
cym do organizacji sędziowskiej w pro 
yyadzić metody, które skłoniły człon 
k.ńw prez\dium K O Z P N  do rezygna­
cji? Jest publiczną tajemnicą, że oso­
ba dotychczasowego prezesa WSS., a

FRANCUSKA B U F  N IE M K Ę  
W  TE N IS IE

Na m iędzynarodowym  turnieju te­
nisowymi w Rzymie mistrzyni Francji 
Mathieu zwyciężyła  Niemkę Horn —  
7:5. 6:4. Horn uchodzi za bardzo do­
brą tenisistkę. K ilkakrotn ie pobiła 0- 
na Jędrzejowską. W  Niemczech klę­
ska Horn  do Francuzki wywarła  
przygnębiające wrażenie.

ostatnio komisarza por. Niedziołka. 
pozostaje pod Ustawicznym obsliźa- 
łem pewnych  ludzi z zarządu K O ZPN , 
którym ten energiczny 1 bezstronny 
człow iek jest kością w gardle.

Czy min im się wprowadzić  do sze­

regów WSS zamęt i dezorganizację, 
należy wątpić. T o  by spovvodowało 
zupełną anarchię i lak juz mocno ze­
psutych stosunków w krakowskim  
piłkarstwie. 7 (W ir )

*

Norwegia proponuje P ZP N -w i
fronlerenc/ę u B erlin ie

Term in  elim inacyjnych zawodów  
piłkarskich o mistrzostwo świata, cią­
gle ji st pod znakiem zapylania. N o r­
wegow ie  proponują P Z P N -ow i odby­
cie specjalnej konferencji w  Berlinie 
ze współudziałem Irlandii i komisa­
rza grupy elim inacyjnej ir landzko - 
norwesko - polskiej p. Johnsona, na 
której ustalonoby termin zawodow. 
Jednocześnie Norw egow ie  zaw iada­
miają PZPN , że nie będą mogli roz­
grywać dwóch meczów eliminacyj-

n\ch z każdym z przec iwn ików  i p ro ­
ponują, by w grupie tej odbyły  się ty ) 
ko trzy mecze, a m ianowicie  Polski 
z Norweg ią  i Irlandią, oraz Irlandii 
7  Norwegią. T o  samo mają wysunąć 
Irlandczycy, decyzja zaś w tej m ie­
rze należy do komisarza grupy Jo- 
hansona. Dla P Z P N  ta propozycja  nie 
jest dolna. Nam lepiej odpowiada 
koncepcja dwóch meczów e l im ina­
cyjnych. M am y jednak wrażenie, że 
koncepcja Norwegii i Irlandii zwy 

cię/y.

Japonia p rze zn a c za  m iliony
na Olimjirocfę

Japoński związek zw iązków  spor­
towych opracował plan przygotowań 
olimpijskich swych zawodników. W  
związku z tym postanowiono w yasy­
gnować przeszło dwa miliony yenów. 
Subwencje rozdzielono pomiędzy po­
szczególne zw iązki z tvm, że przede
wszystkim należy sprowadzić zagra­
nicznych trenerów, a ponadto pienią­

dze przeznaczyć na podróże instruk­

torów po rozmaitych częściach św ia­
ta Przekonano się, że najlepiej bę­
dzie, jeśli do współpracy zaprosi się 
instruktorów amerykańskich.

A jnbk jk  Japonii nie jest tytko do­
równać Nu mcom, ale nawet ich prze­
ścignąć. Gzy .111 się to uda, trudno 
przewidzieć. Olimpiada odbędzie się 
w UM0 roku. A do tego czasu, kto 
wie. co się może stać.

Ba, nawet Boerów w A fryce  zalicza 
się ilo Niemców...

Prawda, jak ..ścisłe1' informuic się 
adeptów h itlerowskiej bujdy?

A teraz, jak w yglądają grani-e ra­
sy germań.4 it j?

Granicą rasy germańskiej jest M o ­
rze Północne i Bałtyk na północy i 
Alpy na południu, na w7schodzie gra ­
nica przebiega oil K ła jpedy przez Bra­
ły.sl-ft w ę aż do S/uszaka, pozostaw ia­
jąc na boku Czechow którzy wałarli 
s ię  w blok germańsl i, środkowej E- 
tiropy.

Tak im i „h is to ry c zn ym i1 w iadom o­
ściami karmi się młodych sportowców  
niemieckich. W pa ja  się w nich zapo- 
mocą takich „nau kow ych11 dowodzeń 
poczucie solidarności m iędzynarodo­
wej i idei braterskiej, jakim  to idea­
łom ponoć sport „apolityczny ma 

służyć...

Czystość rasy germańskiej! Jakże 1 0  

będzie na Olimpiadzie, gdzie zjadą się 
sportowcy świata. Murzyni. Żydzi itd. 
Czy czystej krw i ary jskiej N iem cy ze­
chcą się m ierzyć z przeciwnikam i mie 
szanej lub czarnej rasy? A, co się sta­
nie, gdy obecnie wyratowana od ćmier 
ci przez ż.ydowskiego lekarza córka 
Ribbentropa, z jaw i się przypadkiem 
na tej O limpiadzie pod prawdziwym  
nazwiskiem i ponownie ulegni- wy 
pailkowi śmiertelnemu? Gzy zechce 
się poddać badaniu przez żydow sk ie­
go lekarza? Sportowcy niemieccy na 
gwałt przygotowu ją  się do „m a łe j11 
matury hitlerowskiej. Egzam iny wzg l 
wnioski, wynikające z ich założenia 
wyciągać będą i realizować na bois­
kach zagranicznych. Trzeba będzie im 
dobrze patrzeć na palce podczas zw ie 

dzania miast i zabytków... Kto wie, 
czy i w  tej dziedzinie nie składali eg ­
zaminów . Goebels, mistrz ceremonji 
i propagandy, o wszystkim pamięta 
U nas w Krakow ie mają nie zadługo 

zawitać.

Ma się odbyć mecz p iłkarsk i7 Ber­
lin Kraków. O tern że jiubliczność 
zawody te zbojkotuje, nie ma co w ąt­
pić Ale należy jednocześnie pam ię­
tać przy pokazywaniu im okazałości 
Krakowa, że oni składali egzamin z 
dziedziny ideologji h itlerowski j...

Polska nie przestała dla Niemców 
być objeklem „h istorycznego71 zain­
teresowania... GM Ran)
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